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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

I
JE Ż E L I  P A N O W IE ,  Z A P O M O G Ą  N lM tJ S Z E J  K O N ­

STYTUCJI N IE  Z A B R O N IC IE  Ż Y D O M  W S T Ę P U  D O  N A - .  
SZEGO KRAJU, TO  Z A N IM  M IN IE  200 LAT , B Ę D Ą  IC H  
TUTAJ C H M A R Y  TAK W IELK IE , ZE O P A N U JĄ  l ZJED ZĄ  
TEN KRAJ, ZN ISZ CZĄ  I O B A L Ą  TĘ, NA SZĄ  K O N S T Y T U ­
CJĘ ZA KTÓRĄ M Y, A M E R Y K A N IE . K R E W  NA SZĄ  P R Z E ­
L E W A L IŚ M Y . Z Y C IE  N A S Z E  I M lE N IE  PO Ś W IĘ C A  L IŚ M Y . -  

JEŻELI T Y C H  L U D Z I  N IE  W Y K L U C Z Y C IE .  TO  W ASI  
P O T O M K O W IE  RĘDĄ  P R A C O W A Ć  Ja F  N IE W O L N IC Y ,  
A  O N I S IEDZIEĆ  BĘD Ą  W  K A N T O R A C H , Z A C IE R A J Ą C  

RĘCE  Z Z A D O W O L E N IA .
Beniamin Franklin

N r . [ 3 5 7 ! ! W arszawa, sobota 12 grudnia m e  r. n o k t  X I

Kl&ifton aa a w  s? ■ j;| l

Do naszych 
Prenum eratorów

W  dniach najbliższych adm ini­
stracja, naszego pisma przystępu­
je  do rozesłania tym wszystkim
b naszych prenumeratorów, któ­
rzy opłacają  prenumeratę wraz 
s prem ią książkową, dalszego cią­
gu dzieł Henryka Sienkiewicza. 
Obecnie prenumeratorzy otrzyma, 
ją  „Q uo \ad is? “

Jednocześnie wyjaśn iam y ie  
jiewna zwłoka w w rey łc t prem ii 
książkowej nastąpiła skutkiem 
niezależnych od nas -rudności. 
Obecnie możemy i  przyjem nością 
zapewnić naszych CzytelniKów, 
i e  dalsza wyeyłka prem ii książ­
kowych będzie odbyw ała aię regu­
larnie.

Poza tym  powiadomiono człon- |go klubu wejść m ają pp,: ijob iow  
ków gabinetu, rz*d  jes t bez- ski, Szempliński, Greniewski, 
w zględn ie jednolity  i te  atak ra  Krzrczkowski, J. Rudnicki i in. 
poszczególnych m inistrów  jes t Jak wiadomo s iu pa  ta wydaje 
atakiem na całość rządu i tak be- czasopismo ,iGospodarka N aro­
dzie traktowany.

Z araza w  N apraw ie
Swego czarni in forir owalismy

dowa".

Ciekaw a m s iy f  kacja
Ciekawie przedstaw ia się dzia-

czytełuików o coraz wiskszym roz łalność p. Zdzisława Grabskiego, 
biciu wśród sanacji. Rzecz cha- który ma swoich wrogów... Otc 
rakterystyczna, że ostatn,o nawet przed pewnym czasem rozesłano 
w grupie dochodzącej coraz bar- prasie odbity maszynowo tekst, 
dziej do głosu, która ma swoją w którym powiedziano, żc po po- 
oodpudówką konsp racyjną, to w rocie do zdrowia p. Zdzisława 
znaczy w  ,.Napraw ie", zaznacza- Grabskiegc, rozpocznie on oży­
ją  się rozbieżności. N a  ostatnim  wioną działalność, 
z je ia z ie  „Z etu " zaobserwowano ' - Komuni-
różntóe między stanowiskiem zw o kat taki naasztdi m. in. i do na­
leśników p. w iceprem iera Kwint- „ze j redakcji, 
icowskiego i p wojewody Gra­
żyńskiego.

skiegu, 2e nic m e w ie  o te j spra­
wie. Tymczasem w ostatnim  „Z a ­
czyn ie" znajdujemy atak na p. 
Zdzisława Grabskiego. „Zaczyn " 
tw ierdzi, i e  wysłanie takiego 
sprostowania było dowodem me­
galom anii p. Zdz, Grabskiego. 
Mamy tu do czynienia z jakąś cie 
kawą in trygą wśród sanacyjnych 
przyjaciół.

Klub v. Grabskiego
P. Zdzisław Grabski tymcza­

sem założył sobie swój klub dy­
skusyjny, zgodnie z i przyjętą 
wśród sanacji modą. W icepreze 
sami klubu są pp. A lfred  W ielo­
polski i Drok. Kozuchowski, zaś 
w  skład kiubu wchodzą: pp, Świą 
cecki, K leinert. prok. Missuua i

Kiub na N ow ym  Świecie
Obecnie trwa ożyw iona d z ia ła ł- ! 

ność poszczególnych grupek, prze 
ważnie przy pomocy pism i klu­
bów. _

Tak w .ęc t. zw. grupa go: po­
darki narodowej p. Czesława Br 
browskiego. którą zachęcono do 
wystąpienia z  aluhu „N ow y 
Św ia t" przy ul. Koszykowej 
i gdzie obecnie działa pani Gar- 
czyóska i p. PonikiewskiJ, zakła­
da klub Społeczno - Narodowy 
przy o l. Nowy Św iat JV k ład  te-

Zozientowaliśmy się jednak, ż e l t .  d Prezeoem sądu koleżeńskie- 
jes t w  tym jakaś m istyfikacja, go jest min. Grabowski. Poza 
Natom iast jEkrpresó Poranny' tym w  skład klubu wchodzą nitr 
komunikat zamieścił, co wywoła- którzy wojskowi, jak : płk. Man­
io wyjaśnianie p, Zdzisława Grab | (Dokończen*e na str. 2 -e j).

W le lK i  K o n k u r s  I ł a i r f t t i
«a. B. C ” na £wi&zoke

Dziś dm kujem s 19 kupon konkursowy, wymąć i zachować! Jutro 
podamy układ ju ry  czyli komitetu upoważnionego do przyzraw anń,

nagród.

Kiisakra konduktu pegr2eocwpao
Zdziczeń e an rd itstbw  ioeryiskich

W A LE N C JA , 11. 12. W  dniu 
8 b m. podczas p°grzebu ! pew 
nego komunisty anarchiści i be 
ryjscy ustaw ili w oknie ieonego 
z domów karabin maszynowy, z  
którego strzela li do pochodu po 
grzeDowego 4) osót poniosło 
śm ierć a 80 odniosło rany. Gu­
bernator cyw ilny W alencji aby 
przywrócić porządek, oświadczył 
przez radio, że wojska powstań­
cze wy sadziły desant w pobliżu 
E l Grao. Zarówno komuniści jak 
i anarchiści udali się natych­
m iast na spotkanie rzekomego 
wroga.

W  M adrycie spokój
T A L A V E R A , 11 12. Na fron ­

cie madryckim w  dalszym ciągu 
pant je  spokój. Dzień wczorajszy

zaznaczył się pojedynkiem arty­
leryjskim  zwłaszcza w kierunku 
Azavaca. W ciągu ranka lotn icy 
powstańcy kontynuowali meto­
dyczne bombardowanie fo rty fik a  
c j j  stolicy. Zapewniają, te  ko­
lumna m ilicjantów  z Escuriat, 
grozi opuszczeniem tego odcinka 
jeżeli nie otrzyma oomocy.

Jutro 1 2  stron
P O C Z Ą T E K  R E W E LA C Y J  O 

D Z IA Ł A L N O Ś C I M ASO N  ŁR1T 
W  POI-SCE.

SZEREG S E N SA C YJN YC H  
R E P O R T A Ż Y , A R T v K n U ttV  I 
K O R E PO N D E N C YJ . 1

B O G A TY  D Z IA Ł  HUM ORU.

Uniwersytet otwarty
częściowo od iutra

N a podstawie art. 42 u. 4 Usia- działy będą otw arte z dniem 1
wy o szkołach akademickich pan 
m inister W . R. i O. P. zarządził 
o twarcie z dniem 12 grudnia r b 
wydziału teo log ii ewangelick iej, 
studium teologii prawosławnej i 
wydziału lekarskiego Uniwersy­
tetu w W arszaw ie. Pozostałe w j-

stycznia 1937 r.
Zarazem zarządzone zostały po­

nowne w p 'sy  słuchaczów. Kan­
dydaci, którzy byli zapisani na 
rok akademicki 1936/37, zostają 
zwolnieni od ponownych opłat 
manipulacyjnych i wpisowego

Proces o obrazę min. Becka
.Mogliby znaleźć dowody”

J e r z y  VI c z y  E d w a r d  V ł l l ?
Rozłam w społeczeństwie aogiflskim

Burzliwe manifestacie uliczne w Londynie
C o  m ó w i  B e r n a r d  S n a w ?

W czasie obchodu rocznicy 
„Cudu nad W is łą " w Szamotu­
łach polic ja  skonfiskowała trans­
parent z napisem „P rec z  z  m.n.
B eck iem !"

Epilogiem  tego była sprawa są­
dowa przeciwko członkom komi­
tetu organ izacyjnego wspomnia­
nego obchodu. Ak t oskarżenia 
zarzucał im. że na posiedzeniu 
komitetu uchwalili teksty napi­
sów aa transparentach, dopusz­
czając się w ten sposób zn iew ag1 
mm. Becl-a

N a  ławie oskarżonych zasiadło 
pięciu członków tego komitetu, 
delegatów  N P R  i Stronnictwa 
Ludowego. W  czasie przewodu 
sądowego oskarżeni stw ierdzili, 
że nie pamiętają, kto z pośród 
16-tu członków Komitetu zapro­
ponował treść tego napisu Jako 
jedyny świaaek zeznawał poste­
runkowy F P Kępa. Prok. Elsne- 
row icz w czasie mowy Ookarży- 
c ielsk iej pow iedział m in. „N ic  
wnikam w  ponudki jakimi kiero­
w ali słę oskarżeni umieszczając 
na transpr rencie napis: „Precz 
z  ministrem Beckiem! Oskarżeni 
m ogliby znaleźć df>w«>dy prze­
ciwko min. Beckowi, a le sąd to 
nie iest polityka".

Po krótkiej naradzie sąd ska­
zał oskarż Krawczyka,, P iechoc­
kiego, Jajugę i Gołasia no 3 mie­

siące aresztu 1 10 zł. grzywny, a 
osk. Nowackiego na 1 miesiąc a- 
resztu i 5 zł. grzyw ny 

Skazani wnieśli apelację.

L O N D Y N  11.12 Ogłoszenie ak 
tu abdykacji króla Edwarda V] Tl 
wywołało w Londynie i w całym 
kraju  uczucie przygnębienia.

Niech ty je  Jerzy V I!
N a uiicy P icadylly . przy której 

położony jest pałac księcia Jorku 
grom adziły się do późnych go­
dzin nocnych liczne tłumy, ta­
mujące całkow icie ruch. Nowe- 
ma królow i, który w późnych go ­
dzinach wieczornych powrócił do 
swej siedziby zgotowano serde­
czną owację. Zaintonowany 
przez kogoś tv tłumie hymn ..God 
Save tht K ing ', podchwycony zo 
stał przez tysiączne rzesze- ota­
czająca siedzibę nowego króla. 
Co chw ilę roziegały się z tłumu 
okrzyki: „N iech  ż y jt  k ró l!"

Zajścia na Dommlnęjśti ee t
W  godzinach w ieczornych  na 

placu przed B uck in gam  P ałace , 
przed sied zibą  na Downingstre**. 
i na W h iteh all doszło do m an ife  
s ta c ji  na cześć króla Edw arda 
V III . N a  u licy  VVhitehaU utw orzył 
s ię  pochód, w  którym  niesiono 
p o rtie ty  u stęp u jącego  króla. Po 
i ic ja  zep ch nęła  pochód w kierun- 
ku T ra fa lg a r  Sąuare, gdzie go 
rozw iązano.

Oddziały konnej P ° lic ji przy 
stąphy do usuwania tłumów ma 
nifestu jących na cześć króla Ed 
warda V lJ l % głównych u l'c  w 
dzielnicy rządowej. Fort Belvede- 
re, gdzie przebywa jeszcze 
rdv;urd V IU . ^pow \ jest w

wejśc-a ua teren pałacu oraz lo­
tniska króle\vak*egO, położonego 
w poDiizu pałacu.

Co nrdwT Bernard Shaw ?
LONDYN U . |2. ( A lt .) .  Znany 

uisajz angielski Bernard Shaw wypo­
wiedz, iał się w swoisty sposób o ab 
dykac.i króla Eduaida Vill. Poglądy 
nliaw‘a, jak zwysle oaoiegają od 
►gólnej opinii; „Król _  oświadczył 

shaw _  nie dlatego abdykowal, ie 
hcial ożenić się z pan ą S -nnson, nie 

Jlatego, że rząd wywiera! na niego 
presję, a jedyne ponieważ nie lubił 
swego urzędu i mia! dość po nowa nia. 
liaidwm niewątpliwie od szeregi’ ty- 
godzi me wedz at jan Dędzie przebieg 
vvpadLóv' a jednak codziennie uroczy 

soe iświadczai, że zagadnienie jest 
leszcze w zawieszeniu. Jest rzeczą 
oardzo ważną która powinna być 
zrozumiana przez opinię zagraniczną,

mgłę I n r a jC tam absolutna cl ie  sympatie szarego człowieka w 
sza. Silny kordon polic ji strzeże kwestii małżeństwa króla są wyraź-

S z K o  a  n i e w o l i

nie i całkowicie po jego stronie I pa­
ni Simpson. Król mia! wszystkie atu­
ty w ręku. Żadna rda nie mogła go 
usunąć z tinnj, gdyby chial na mm 
pozostać. Rezygnacja król? wstiza* 
śnyla podstawami tronu, iyra nie 
ni ĆF.-j leży przed nami spokojna toń 
morza, wróżąca szczęśliwą podrńj 
dia wszystkich uczestników ttgo dra­
matu Być może, że Mr. Windtor we? 
mie udział w przyszłorocznych uro­
czystościach koronacyjnych, których 
p/zebieg obserwować będzie z sar­
donicznym uśmiechem.

U c h w iła  p a rla m e n tu  
A ustra lii

LO N D Y N , 11. 12. ( A T D ) .  — Z 
Canberry donoszą: Obie izby j.ar- 
uiiientu australijskiego obradują 

nad ustawami o abdykacji króla 
Eawaraa V III  i  zm ianie porząd 
ku następstwa tronu. Tekst tych 
ustaw jest identyczny i  teksteu. 
ustaw przedłożonych parlamento­
w i angielskiemu. Izoa deputowa­
nych przyjęła  projekt ustaw >cz 
obliczania głosów, ,

Oures pow ojenny cechuje  
obniżenie się poziom u um y­
słowego n itm a l w e w szyst­
kich k rajach  E u rop y. W  ży- 
ćjju ludzŁitn w ysu w a się na 
p jsn  pierw szy uczucie, rola  
zaś rozum u jest lekceważona. 
Rolę decyd ująca w  życiu spo­
łecznym  w  w ielu k rajach  za­
czyn ają odgry w a ć  jednostki o 
bardziej p rym ityw n ej kon­
strukcji psychicznej

przyczy ny tego zj awrska są 
ba-dzo różne,

N iew ątpliw ie jest to reak ­
cja  przeciw ko nadm iernej roli 
rozum u, iak ą n iał w  okresie 
przedw ojennym , reak cja prze 
ciw ko inielcklualizrnow i, ktć- 
ry prowadzał do anarchii urny 
słow ej. R eak cja  przeciw ko  
nadm iernej swoł>o<izie p row a­
dziła często do stosowania  
karności nietylko wt zakresie  
działania, nie również w  za­
kresie m yślenia, skrępow ała  
tak dalece u m ysły ludzkie, że

odbiło to się ujem nie na sa­
m ym  rozw oju twórczości.

Również poważną rolę ode­
grało  rozpowszechnienie się 
m arb ’ izmu. M arksizm  juko 
doktryna, w y w ie ra  w p ływ  
nie tylko na sw oich bezpośred 
nich w yzn aw ców . Pod jego  
w pływ em  zn ajd u ją się nawet 
niektón prąd y narodowe, 
zw alczające go bardzo ostro, 
jak  np. iaszyzm  i socjalizm  
narodowy, M arksizm  uczy my 
ślenia form ułkam i, ten zaś 
sposób m yślenia krępuje i w y  
jaławńa m yśl ludzką.

Cofanie się w zakresie m y­
śli ludzkiej jest niesłychanie 
niebezpieczne, specjalnie zaś 
niebezpieczne jest w  P o ls c e ,  
która niestety nie uniknęła 
tego powszechnego w  E u r o p ie  
zjaw iska. Przykładów  obniże­
nią się poziom u um ysłowego  
w  Polsce można cytow ać bar­
dzo wiele, w vstarczy t u  przy­
pom nieć poziom  u m ysłow y

m łodzieży szkolnej i akadem ie  
kiej, obniżenie poziom u w  
literaturze żurów u o politycz 
nej ja k  i pięknej, osłabienie 
tęt;:p pracy naukowej.

Niebezpieczeństw o w  Polsce 
Jest specjalnie groźne dlatego, 
ze psychika Polaka sk ło rn a  
jest do płycizn y um ysłow ej. 
M ieliśm y już w  historii pol­
skiej okresy bardzo bujne, 
k tó r® zboczyły w  > kierunku  
n iew łaściw ym  w łaśnie dlate­
go, że m yśl polska zanadto  
brała w szystko po łebkach, a 
nie usiłow ała dotrzeć do sed 
na rzeczy. W  w ieku X V II gd 
przed Polską stały kolosalne 
m ożliwości rozw oju, r.ie po- 
ra ła  ona stw orzyć nowej 

dostatecznie głębokiej koncep  
e j’ Politycznej i dlatego stop­
niowo zaczęła się staczać do 
katastrofy. W  wieku X V III-y n . 
głęboka żarliw ość religijn a  
npoki saskiej i Konfederacji 
Burskiej nie przeszkodziła

P o ls c e  p o j s t  p o  d r o d z e  w s k a ­
z a n e j  p r z e z  m a s o n e r ię ,  w ł a ­
ś n ie  d la t e g o ,  ż e  m y ś l  p o l i t y c z ­
n a  p o l s k a  b y ł a  p ł y t k a  i  n ie  b y  
ł a  n a s  w  s t a n ie  o s t r z e c  p r z e d  
g r o ż ą c y m i  n a m  n ie b e z p ie c z n a  
s t w a m i

P r z y k ł a d y  h i s t o r i i  w s k a z u ­
ją  n a m  c a ł k o w i c i e  w y - a ź n i e  
n a  b e z w z g lę d n ą  k o n ie c z n o ś ć  
p o g ł ę b ia n ia  m y ś i i  p o l s k i e j ,  w  
s z c z e g ó ln o ś c i  m y ś l i  p o l i t y c z ­
n e j  Szkoła b e z m v ś in o ś c i  p o i i  
t y c z n e j  je s t  D a j le p s z ą  szkołą  
n ie w o l i ,  j a k  to  z r e s z t ą  w s k a z u  
j e  n a m  n a s z a  h i s t o r i a  I d l a ­
te g o  ż y d z i  c  w ie le  w ię c e j  o d  
p o g r o m ó w  a  n a w e t  o d  b o j k o  
tu  g o s p o d a r c z e g o ,  o b a w ia j ą  
s ię  p o g ł ę b ia n ia  i  u s a m o d z ie l  
n i a n i a  m y ś l i  p o l s k ie j .  G d y  o- 
n a  b o w ie m  o k r z e p n ie  i  u s a m o  
d z i e l n i  s ię  c a ł k o w ic ie ,  r o la  
ż y d ó w  w  P o ls c e  b ę d z ie  c a ł k o ­
w i c i e  s k o ń c z o n a .

J. K.
Dotąd ks. Jorku a 

król a n ie ls k i


